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Szansa nie c.ałkiem 
stracona 

TRZY elementy decyd uj ą U- Wy­
sp iar\ski e_g o, o artyzmie j ego ut worów 
i ~ -s~~ wjd__;~gjqw ne , zródia 

może wywotac ty tko śm iec h pusty . 
Tak 'wi ę·c _ :,w eseie" w : tym -kształc ie, 

- _jak i pokazano w ~TV , n ie jesr zrozu­
m 'ałe dl a przeważającet częśc i intel i­
gentnych w idzów. R zecz charakle ry­
styc-zr._a_: w pewnym domu stude}1ckim, 
goszczącym nauczyc ie lk i S tud ium Za-

- oczńego-, w tym także po ! on istkr, ty l~ 

:k_9..Awie~!lj19._z~ i d_g ~r~<!_!y_j~?;!c~a c-
p rzeds'.fttw ,eR+a~.,..._--..,,...._ ,, ~ _ !!! 

.. e Wy·r ai;a,m y _ostrą deza.probatę 
"Wob~c „ W e s e•l::t" ·w k-0<n ce.p ej i -i te­
'aHz.a.c ji p. Ll•d ii z -amkow. Ja,k - mo-

_ przez-yc art_ystycz.n ycn : · mar3rskie-:"' mu­
zyczne i , ...c:._ symboJika . Elementy te, 
ze 5>polo-ne- w f e~d n 'ą_ - c a ·i ·o ś ć , są 
g tó-wnym i_ środ ~.ami wy razu artys"tycz­
nego, wywo ł uj ącym i to';' co szcze­
góin ie w twó rczośc i · Wysp i ańs k i eg o 
p om<iga u·chwyc i ć i - zroz um i eć sens 
ideowy . d ramatu, ca łą ~i dBólÓg i ę na­
rodową -:. ·- nastrój . - .Tak ~ iest ·-;przede 

Lecz pozosta ły ? f} rzec i eż · s~~ 
WyoSp i ańskiego ~ na _śzczęście d·o­
syć mocne _i na tyle sugestywne, że 
je_dnak"" wy-wo t u j ą reak cj ę s łuchacza. 
Dlatego. ' z p r-awdz iwym wz ruszen iem 
słuchałem n iektóryc h - scen , n·P- d ia l9-
gu Póe_ty z _ Panną Młod ą: „ Serce? .:o!.. 
A ·c to_ Polska właśn ; e ". Tym bardziej 
że zostały ~rn dane- przez dosko n ałych 
akto:rów i p od.parte doskonałą grą . 
Zapewne dz i ę ki temu zdo ła łem jed­
nak przeżywać trag ed i ę : uśp i onego 
sp ołeczeństwa, - ·d ramatyczn e szar-:Pa-

żna ba:k - poczyna ć 5,obie z ·w y­
'śpfańskim, t a k u:b0;żyć ,j e,g~o dra­
maitur.gię,~x~ 
_b y n awe't sz Ó<p lrn:w ;:1 ma.JaTskość? 

·z teg.o t a;k b oga.t o wyp_osażo•n.ego 
/ N poezję j · pr<>b·le·m _y - - narooo-w e 

,itlra.matu robi-ć nudną ga d anin ę, w 
':k.itórej „1i wet n ie byłe j ac_y _ znaw­
~ cy Wys--piańskiego n i-e n i ogli s.i ę 
;>: pota.pać. 

wszystkim -~2.W_~sełu". ~ -

W przed s.taw ien iu :telew izyj nym _ nie 
wyi\o rzystan-0 w pe ł-n r możl iwośc i ma­
larsk~ ch (nawet -w .ob ra-z ię . c zamo­
b iaiyml, ~n i emal ca ł kowicie usun i ęto 
symboJ1 ką „, __; a ~ :e.lemeh_ty -m_u z; y c z­
n e? Owo&'- r~tmj<>zne ,_rj ud+enie _basów 
i zawodzenie S:lfrzypek; .całe- n9stroj o­
we tło -akc ji w:-1 r li , akc ie -z.i:r!J e.n l ono 
na ·nowocze·sną, wfłół - j ai~~ą- muzy­
ką , , n'iczym .n ie p rzypom-~n ająeą "' ką:pę l i 
lud,owej; z trudem mojna . byłQ .WYlQ­
wić melo-d i~ - o·berka~7 .pbllfr czy -k rako­
w iaka, a ostre tony" i dysonanse d r.a­
~niły uszy s ł uchacza . Na wet mei-0d i a 
.~Naku p ię se paw ic h p ió r'', _zm ien fo-

- n ie si ę Gospodarza czy Jaśka , n ie 
mogących speł n i ć swe j m isj i. '· 

Ale o i l eż by przeżycie był o m~:­
- r\ iejsze , -gdybyśmy u jrzeli „V't!!~; 
,'. w t ak im ksztale ie , jaki mu ~li<Jał 

~ na~ ~n i e ksz ta ł cona , nie ,odoawała · na­
stro j.u-, iaki chc ia ł wywołać Wysp i ań­
ski . Ko ńcowa zaś p rzygrywka Ch<>­
ć ho ła __ n ie ,powi nna być odtwarzana 
na f loc ie, lecz na skrzypcac h. Wre­
szcie - i R,rzejśc ~e- ko ńcowego somnam­
bufo::mego k ręcen i a s i ę „ w kółko" 
w posuwisty tan iec zac iera bezna­
dziejn ie trag iczny cha r-akt~r f i nał u . 

Jeszcze - gorze j z zupełnym u śt.m ię­
·ciem s·•y rn b o I i k i. P rzec ież t o 
i s t o >t a koncepc ii d·ramatu : p rzez 
symoo le - u'Ka z ać t rag izm wnętrza du­
szy in tel ige ncji po lsk iej. Czy można 
sobie wyob ra z i ć s ii n iejszy środek 
ekspresfi d ramatycznej n i ż uk azan ie 
t ego , „ co tam -. kom u w d uszy gra", 
w postac i mn iej lub bardziej zm at e­
-ria l izowanych zjaw ? l -czy w ogóle 
d la p rzeci ę t neg o w idza, nie znają­
<:ego · _ doslwna!e całego t ekstu i n ie 
zaznajo mion ego z naukową interpre­
t a cją utworu~ m ogą być zro zum i a ł e 
mo,no! og i Dz ienni'karza , Poet y, GoS:po­
darza , te rozmowy ze-so bą? Gdzi e s ię 
•podziała kryty·ka- współczesn ej poezj i 
i poe!ów, którym ty lko m a r z y s i ę , 
„ snuje się dramat w iel k i, g roźny , po- _ 
suwisty"? Calg.. -, ta sim.na ~ i-deo iog ii 
Wyspfańsk i ego zosta ła c..:zaprzepasz-
·ei't J n a ,.. ~ ~ - ;;:c_ 

Jeszcze gorzej · z usunięcTein-~ 
n yho,ry . P rzec ie ż j ego - rozkazy' -n ie są 
wymys łem . p ij a-nego G.ocSpodarza 
(któ ry u Wy_sp iań s kieg a wca le_ n.i e jest 
:p ij any}: •w c a ły kierune-k ówczesnej 
myś li polity·cznej, ideo.J.o g ii - s fo.r­
mulowanej po p,owsta:niu listopad-O­
wym ,przez To wa-rzystwo Demokraty~z­
oe - zbratą n i a •int el iger.c ji z . . ludem, 
ktq ry ma· ,ona · poprowadz ić do w al k·i. 
Po usun i ęc iu Werny hory t e s a ·m e 
s łowa w ustach -Gospoda·rz-a, '$kąd­
i nąd sa:me przez s i ę - trudno zrozu­
m ia ie, l)O .prostu n ie " -0 dpow i adaj ą -

~prawdz i e historycznej, własnemu. sen­
sowi. A z resztą skg.ro · n ie · ma" Wer­
nyhory, .·to jak mo·gli go widz ieć dwaj 
drużbowie? I po -c-o ten zgubiony 
zegarek z dew i zką w ·kszta łc i e ~ pod­
kowy? Po: co tęn sznu r bez złoteg o 

_ro-gu ? I kto_ w ogóre słyszał z leceni e 
pseudo-Wernyho·ry-: „Daję waśc i ~loty 
róg-" ? Wszystko n ie trzyma s i ę kupy. 

,Je:Oyn ie t rzec i -ca-kt n ie p o z w o I ił 
.na cal kow ite pozbawienie go ·sy:rnbol i­
k !. Bo gdyby - u su n ą ć „ Czar I" i -„ Czar 
li " ,, owo sym bo-li·czne oczek iwa nie na 
cud , na tęten t od k rako~ski ego go! 
ścińc a . a potem bezna-d z.i e jnv t an iec, 
symbol i zują cy śpiączk ę f narodu -
n i ·e b y ł o b y w og Ie aktu I I I. 
Lecz ;~ ru ·-ef-ek t wstał slab i·ony. Bo 
bez Cho_cnoła . symbo lu g nuśnoś c i zi­
mowego_ bezruc·hu . ai i żywot nyc h 
soków ...bii ącyo pod . słoma w źy-

- wym- ..,, _rdrni:iiu _ ró ży . be;: - - Cho c hoła. 
który · je.st dyr qą em "''i - reżyse rem 
C»lei tet n.amd-o- 1ej szo-pki ~·"' mvś l 
•.. Wesel a" w oaóle sie .gubi. A. już 
wtQieni:e- slów Ghq_ct]ołi:! --.,,. ~a ls i 

I t .\l 

Wysp i ańsk i 

: Czy - n:ie m -0:Z na było w.y-s.ta,wić 
5pra,w d-7lhv·e·go •• w e.sel_a " , _ z an1i ast 
!'tej sieok anki t e-ks_tu ? ·· _ 
·- Da·nuta~ Wi es.ł.a;w, _St.andsł~w 

- a le na~wiska rii e czyłe:łne 
(Warszawa) 

„ a przec:i eż „Wesele" 1': ostało 
: 'W TV st:ry.w>i ll>tiiZ&w,ane: ooatte _z 

poe,z j l, zamj eni on!' w _o;b mz.k owy 
re1!_or-ta·ż c zy w :Publ icysty.kę. _ a. 
ch !>C nriejsc-am i prz ej.rnu.jącą., to 
n.iewiel e ma.j•l:cą wspotne-gó ż d r ·a.-
;. at e m Wy.s,piań s•k,ieg-0 , _W y bitn y 

rO>Z ll'm.ieć róż-

~js,a.~-:, 

- No, i czy rzeczywi śc i e pr·oolem 
S z e I i - po półwie c zu z górą o.d 
raba,c j;I g>aHcyj1s k iej r zeczy wiScie 
.stano\'\>11 główny motyw " nie• 
ro2uiniei;tia się różnych gru1p -spo• 
łtfoznyc.b~ a w rezultacie niemO.ż ­
nośc l _podjęcia iąd·nego _ CZ)'IJłU ? 
Reżyserka ,upo•rczywie s~rnkała ' 
konfłi:k-tu · be z po ś r e dni o kła ­
sow"e,go i _z.n a lazła go w te k ś c i e 
~V-~pi ańskieg-0 (lee.z n ie _ w - je.go 
łdeot0>gii ) , ale .z a cenę„. po ł ó­
ż .e -n i a ·-~ ,;Wesel a ", czemu nie 'ł:a­
pohi e:gły'.i'T óżn e- d•o.b-re, -a_, n-ll wet b . 
d<>br e po;m y:sły ins cełli·z a-eji i .re1a·fł-

- 'l: acji t ele wi'ly'}nej. · 


